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w. Warszawie 
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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
i , „KRÓLESTWO POLSKIE. 35 

— Komitet do przejrzenia papierów policji tajnej usta- 
- Dr: > nowtony. —: (Dalszy ciąg. ) Ś i 
` aR nia T kwietnia 1822 r. Hieronim Szymanowskipeł- 
p Przy mnie obowiązki ajenta tajnego, przeą, rok cały 
> opłałą miesięczną dukstów 3), Z początku okozywał 
osyć gorliwości, podał kilka ważnych rapportów. Dla 
ztegć używałem go do różnych interessów, a nawet po- 
wierzyłem, mu kilka śledztw , a między inuemi przeciwko 
ją ayw mularzom, z których kazałem mu śledzić nietyl- 
otych, id których cokolwiek się dowiedziałem, ale także 
tych od których te wiadomości powziąłear, a to celem pes 

wnlejszego dojścia prawdy. | 
Należał także Szymanowski do śledztwa papierów Łu- 
skarżycielą , dla przekonanie się o prawdziwości jego de~ 
puncjącji, iz tego: powoda zmuszony byłem powierzyć 
wu: niektóre tojemnice, tyczące się związku kossy- 
ujerów, 
0d nicjakiego czasu uważełem, Że Szymanowski miał 
€zęsle rozihowy zvieeprezydentem Lubowidzkim , a wre- 
Sacie, Że bardzo mało, a połów Żadnego mi nic zdawał 
rapportu o policji Warszawskićój,, —Wymawiałem mu to, a- 
le onciągle zapewniał mnie o swojćj wierności, i Że nigdy nie 
Śaiałby mnie zdradzić, bo wie że przez toby- zdradzał 


zwierzchność którćj ja służę., Dnia jednakże 20 marca 


22, Żądał odemnie Szymanowski, abym go uwolnił od 
poasióków , mówiąc: iż otrzymawszy urząd buchaltera w 
w mai wojewódakićj, nie chce służyć dłaźżej w policji. 
ret M późwićj postrzegłem go w mundurze policyj- 

ym * przekonałem się ojego kłamstwie iintrygach jak 
to wkrótce dało mi. się STE EIN 

s l tas papezódwiałem kilka przyjacióľ, między niższe 
mi regna ang biór policyjnych , którzy uwiadamiali mnie 
o rozmaitych „przedmiotach 0 wydorzających się tu fowr 
dzie nadużyciach , nie domyżlając się, jaki z tego rób'ę 
użytek. Prawie Wszyscy ci^ urzędnicy otrzymali w tym 

| czasie z roskazu Viceprezydenią Lubowidzkiego napomniej 


|. Żre. 30 marca r. b. Szymanowski biegał w kilku miejscach 


i sap iesnya z moich agentów „i wziąwszy go na osóbność 


Rej się: co się ü mnie dzieje? powiedział ma, Ż 
eit mnie, bo inaczćj postąpić sobie nie mógł, gdy 


„dnia 21 Stycznia 1831 roku w 


by mua dani 


w Marywillu i potrzebvych do dzisłania subalternów. 


Aslńskiego, -Zleciłem mo nawet obserwowanie jego o=: 


stawał za te przysługi kilka złotych: cod/iennie. 


„mia, Że stracą posady , jeżeli „dwóm panom, słażyć będą. | 


Prennmerota na prowincji, z opłałą pocztową 
zł. 20 kwartalnie. — Opłata ża insercję obwie- 


20 


Piątek. -~ 


jenerał Rożniecki prosił go, aby przyjął służbę w poli» 
cji, a jenerałowi nie mógł odinówić, , 
dzień następny do ogrodu Saskiego, gdzie obiecał ihu 
ważne rzeszy objawić. Ajent doniósł mio tćin wszystikiem 
i udał się na miejsce naznaczone. Tain Szymanowskio, 
' scio zadał, wu, aby tak jak on zemną postąpił, i a= 

niósł co ja robię. Opowiadał , iż często hale- 
Ży do *schadzók z półkownikiem Kewmpenem, że sobie 
przyrzekh wspóloie działać, i że Rożniecki jenerał po- 
wierzył ma całą policją tajną, Że otrzyma mieszkanie 
O- 
biecał w końcu ajentowi, ĵe jeżeli wiernie donosić ma 


będzie o wszystkićm co się u mnie dzieje, watenczas wysta» 
ra się o urząd dla niego w'policji i przedstawi go wkrólce 
Viceprozydeatowi Lubowidzkiemu:» $ 


»Ajent poinieniony, widział się jestcze kilka razy z Sżya 


|manowskim, lecz zawsze 4 moją wiedzą. Opowiadał "mu 


wiele rzeczy umyśłnie ułożonych o mnie io Szleju , ido- 
W roz- 
mowie l kwietóia 1622 Szymanowski zalecił mu, aby mi 
nie donosił nie zgoła o policji warszawskićj), że wkrótce 
ja nie będę potrzebował Żadnego ajenta, gdyż półkownik 


sióne zostrną, i nadal jedna tylko ręka, wszystkiem kie= 


qrować będzie. Zopewnił, że wkrótce wyrobi dla: niego 


urząd, i Że jaż mówił o nima. jenerałem Rożnieckim; 
w końcu ajent: prosit Szymanowskiego aby mu-się, wysta- 
rat okartę , za: pomocą którćj mógłby wolao chodzić: w 
nocy po ulicach bez obawy patrolu. Szymanowski- dat ma 


Gdy tylko osobom pewnym policja takowych kart udziela: 
przeto każdy patrol puszezał go w*nocy, ża jej oka- 
zaniem.» (Dalszy ciąg nastapi.) : 
"Wiadomości Warszawskie. 
£. ta 7 s 
-Sejm Polski. 
pskieśliśńy dnia wczorajszęgo w kuótkości o posiedze: 
miu * sejmówóm z dnia 19 bna. p umieszczamy nastę< 
pnie ważniejsze szczegóły *tego pósiedzenia. 
-Teba Poselska. Już przed godziną 9 geye ©" zę 


były galerje arbitrami, a 6 godzinie 10 marszałek wszadł 
dy izby” poselskićj z laską marszałkowskąj na którćj odav 


, 


szczeń po g. 10 od wiersza mającego liter. 50. 4 


Wezwał ajenta na . 


Kearpen zrobi to, że wszystkie zbyteczne policje znie-. 


ją nazajutrz z podpisem wiceprezydent» i pieczęcią policji. 


s 


4 


dzony był orzeł biały, A godło hiepodległości ammrodowćj, 


Po wezwaniu arbitrów aby ustąpili z ławek przeznaczo- 


nych dla członków izby, przemówił w te słowa: 


»Prześwielna izbo Poselska! kiedyśmy przed kilka ty: 
godniami w tym przybytku wolności po raz pićrwszy , ja- 
ko wolno obrani jednomyślnie rewolucją naszą, wznosząc 
głosy radości i wdzięczności,za narodową ogłosili, kiedy- 
śmy baczni no naglącą okoliczność mazystho w jednó pro» 


. wadząc ogniwo; władzę nieograniczoną jednemu pocnczyli, 


czuł każdon z nas przecie, iź jeszcze sejm nie dokończył 
dzieła swego, iż prędzćj lub późoićj zebrać się bedzia 
miał obowiązek , by ostatecznie o bycie Polski stanowił, 
Chwila ta dzisiaj nadeszła, a chociaż mogłaby na pozór 
spóźaioną wydawać się, możemy się przyznać, Że len czas 
nie był stracony. Jedni z nas czowając przy slerze rządu 
starali się wewnętrzny ich porządek zapewnić, zewvątrź 


'zaś rozpatrzyć się w stosunkach moszych z ludamii opi» 


njami Europy, drudzy roztlewając we wszystkie zakątki 
królestwa tago ducha jedności i zgody, który cechował ob- 
rady nasze grudniowe, mogli się, wszędzie przekonać, 
z.jakim zapałem naród cały potwierdził izb sejmojących 
postanowienie, ZAM 

»Czos przerwy, powtarzam, nie był stiracopy: groźne 
wojsk regularnych zdwojone zastępy zwiększają się codzien» 


nie, nową jakoby czarodziejską sztuką tworzącemi się Szy: 


kami powstania narodowego. Obywatel chwycił za oręż 
16 lat rdzewiejący, włościania kosą już krwi wrogów 
świadomą uzbrojł się, we wszystkich gołęziach administwa 
cji porządek przywrócony, duch naroda nowćj nabióra 
energji, posłannicy do ludów nam przyjaznych asyskali 
podporę do czynności swoich w manifeście od sejmu u- 


 chwalonym, a wiernie malującym krzywdy, obelgi, roz- 


pocz i nadzieje Polaków objawionych. Jest więc teraz chwi- 
la stanowcza, chwila w którćj reprezentanci narodu, po- 
wtórnie zebrani , uzupełnić mają tak chlobnie rozpoczęte 
dzieło, chwila w którćj zapewne wyrzekną, Że naród mo 
Żny i wolność. miłujący , raz starganych kajdan, jakkol: 
wiek bąć złoconych, jaź więcćj nie przyjmie. Zginąć ra- 
czój jek z pokorą bić czołem ! to husłem naszćm nićch 
będzie. Zginąć! nie tak tò łatwo tłum „»ajemnego Żoł. 
dactwa zgniecie lud mężny, walezący o byt swój, o wól 
ność , o wszystko ; nie uważajmy na liczbę , uważajmy na 
ducha, w własnych nieprzyjaciół szeregach mamy sprzymie 
vzeńców. To wojsko, co to niby ma nas zwyciężąć, pęta- 
mi ujęte, złożone jest w części z braci naszych, którzy 
ku pam wyciągają dłonie, Konstytucyjne Europy narody, 
otwarcie się za nami w obradach izb i w pismach publi- 
cznych ogłaszają, i czekają może tylko, byśmy wyrzekli 
niepodległość , aby z nad brzegów Sekwany i Tamizy sil 
nych wojsk ruszyły zastępy; wyrzeknijmy le słowa z u- 


«faością w siłach naszych, w interessie dobrze zrozumia 


nym Europy, a najwięcój w Bogu sprawiedliwym , który 
potępia zaborców ulworzonych rozszarpanemi członkami 
szlachetnego i od wieków samoistnego narodu, to będzie 
najpićrwszą powinnością sejmu, jak dopięcie tego celu jest 
świętą powionością całćj ludgości polskićj,« 

' Pò przemówienia marszałka, sekretarz izby poselskićj 
adczytał listę obecnych członków, a marszałek oświadczył, 
ił porządek izby wymaga, oby cyłonkowie Życzący sobie 


© - 
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głos otrzymać zapisywali się na liście u marszałka, z któ* 
rój kolejno do mówienia wzywani będą. 

Witkowski poseł powiatu Mławskiego wniósł: Że *zba 
wyrzec powinna, czyli Lubowidzki deputowany miasta Ware 
szawy „cyrkułu I, zasługuje na doznane przyaresztowa» 
nie, Po przemówieniu niektórych członków w tćj mierze, 
marszałek przedstawił izbie do wołowania następującą 
kwestję: — »Czyli JW. Lubowidzki ma być tłymczasowie 
przytrzymany? «— Wiele głosów oświadczyło się przeciw ' 
solowaniu, Żądając objaśnienia od ministra sprawiedliwo= 
ści. Barzykowski, członek najwyższćj rady narodowćj, zae 
brał głos, oświadczając: »że JW. Lubowidzki i Henryk 
Łubieński, dyrektor Banku narodowego, na własne żąda= 
nie straż sobię mieli dodaną, po nastąpionćj wiadomości 
o ucieczce Mateusza Lubowidzkiego, byłego wiceprezydenta, 
Akta tćój sprawy wczoraj złożone zostały dyktałorowi , a 
następnie przesłane najwyższej radzie narodowej; wykty- 
wa się z nich, że hr. Tubieński wywiózł wiceprezydenia 
z miejsca gdzie zostawał ranny dla wyleczenia i od izby 
załeży wyrokowanie w tćj mierże.« Kilku członków izby 
mówiło przeciwko aresztowaniu posła Lvbowidzkiego, in-, 
ni byli zatóm, oby dyskussję w t6j mierze uważano za 
ukończoną, inni nareszcie twierdzili, Że nie „można uważać 
go za aresztowanego, skoro on sam o zabeśpieczenie oso 
by swojćj upraszał i takowe uzyskał ; Że nareszcie być mo» 
że, iż sam nie życzył sobie przybyć do izby poselskićj, o 
co marszałek sejmowy wezwanie do niego uczynićby pos 
winien. Objośniając całą tę okolicność zastępca ministra 
skarbu Jelski, obecny tój dyskusji, prosił o głos marszał= 
ka, który uzyskawszy, powiedział: » Prawda jest, Że 
pierwszego dnia sam JW. Labowidzki Żądał zaheśpiecne= 
pia, następnie jedaak przyaresztowany został tak ściśle 
w gmachu bankowym, Że z nikim nie dozwolono mu mó» 
wić i właśnie idącego na sejm dziś rano, prosił, abym 
się wstawił zs nim © uwolnienie,.« Nim się rosprawy w 
tym przedmiocie skończyły, uwiadomił marszałek izbę 
poselską, Że izba senatorska oświadczyła gotowość połąe 
czenia się z nią. Poset- Morawski Teofil zażądał obja. 
śnienia okoliczności tyczących się tego przedmiotu ze stro. 
ny ministra sprawiedliwości, jako znającego najlepićj stan 
tego interessu, z wnioskiem: aby to nastąpiło po sessji ` 
połączonćj , nasco się jednomyślnie zgodzono, || *™ 
Marszałek donióst o zbliżającćj się depolacji izby sena- 7 
torskićj, po przybyciu któréj i po zajęciu miejsc , kaszte- 
lan Wodzyński prosił o głos, » po uzyskaniu go tak mówił: 
Prześwietna izbo poselska | a Ledwie 4 tygodnie npły- 
nęły od chwili jakeśmy uznawszy rewolucją z d. 29 Jito- 
pada-r. z. za parodową i zaradziwszy naglejszój krajowćj 
potrzebie, sejmowe zamknęli obrady, kiedy, na nowo-do 
nich powołani jesteśmy. Bolesne czyni to na nas zape- 
wne wrażenie, że tam, gdzieśiny podług rozumienia wię- 
kszości obradujących najwięcćj zaspokajające obmyślili środ- 
ki, tam nowej nadspodziewane przeciwności. Lecz nie 
my to przeciwnościami zrazić, nie my ich Jękać się bę. 
dziemy, nawykliśmy; do mich. Mało niestety, Polak 
chwil szczęśliwych, długi szereg niefortunnych liczy. 
Niezrażając się %ięo bynajmnićj przeciwnościami, razem 
oceniając dokładnićj nasze wszechstronne położenie, naj- 
pewnićj naszemu powołaniu odpowiedzieć zdołamy. Sza- 
nowni reprezentanci narodu! przychodzimy wezwać was, 


+ 
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abyście pospieszyli połączyć się z oczekującą na przyby- 
cie wasze izbą senatorską. „—, W tak ważnćj i stanowczćj 
dla kraju chwili, ani wątpić śję godzi, że jednym wszyscy 
ożywieni jesteśmy duchem. 

„Wszystkich „usiłowania dążą nieochybnie do ocalenia 
sprawy publiczać], W wyborze jedynie środków niejaka 
zachodzić może czasem różnica, lecz jeśli tylko ngruotuje 
się między nami zobopólne o czystości zamiarów przeko: 
nanie y nalenczas tyle potrzebna, tyle zbawiennych skut- 
ków praynopzgca Jedność, obradom naszym ciągle towa- 
rzyszyć nie przestanie, oks, 

«JW. izby poselskiej marszałku! obywatelskie twoje 
cnoty i znana wsz 
jak ci jaż zjednaty sz 
dziś błogą serca w 
pomyślniejszych 

«Przed 26 1, 
czcigodnego ojca 


anownych kollegów zaufanie, tak i 
szystkich napełnione oluchą o jak naj- 
obrad sejmowych każą. wróżyć skutku. 
ty miałem zaszczyt być posłem pod laską 
5 s twego. z mitem dótąd przypominam so- 
bie uczucie > 893 7 ą p yi : 

kich zak doc ich nas zyskał serca, wszyst- 


«Czek di i i . . ._ 
a Cię ta sama rozkosz, ta sama i najgodoiejsza 


Prada nate lak ish nagroda, = Świadek naoczny twego 
i sbaapa aL tdp przywiązania, pewny jestem, iż 
bł ) chwili wspomnienie ojca, twego poczytasz sobie 
P ogosławieństwo.n 
Da pobrał głos marszałek sejmowy. 
jące Atki wam za podjęte do nas posłannictwo, zaprasza- 
sai $ do połączenia się ze starszymi naszymi brać- 
asia ti PY zadośyć uczynić temu; obowiązkowi, 
nów Ra się w tém przekonaniu , iż jeżeli pod ĉela. 
Stój: Ba mowłaądności bertem senat Polski, dochował czy- 
== umieniom nieskazitelność i zupełną nieaległość 
4, tóm bavdzićj teraz, poślępując tymże samym to- 
rem, udowodni przed światem, iż wiek i dłuższe do- 


Świadczenie nieznośnych cierpień niewoli, nie tylko źe 


W sercach Polskich senatorów nie ostudziłt, lecz zwiększył 
zapał miłości ojczyzny. Udsjemy się z wami, stósownie 
O zaproszenia waszego szanowni mężowie.» 


Poczóm członkowie izby poselskićj; udali się w porząd= 


ku województwami do izby senatorskićj. 

O godzinie 12 w poładnie wrócili posłowie i depùto> 
wani do sali swoich posiedzeń , i przystąpili zaraź do ukoń- 
eta „dyskassji w materji przytrzymania deputowanego 

ubowidzkiego. Bonawentura Niemojowski, zastępca mi- 
nistrą sprawiedliwości, zdał sprawę na Żądanie izby: «że 
uwięzienie ubowidzkiego stało się bez wiedzy ministra spra~ 
wiedliwości na rosk 

y az dyktatora: powodem do tego była 
ucieczka Mateusza Fubowidzk; ) A 

; owidzkiego, bylego viceprezydenta, 
Sledziwo czynu tego À 4 : z 
: A polecit-dyktator radzie municypalnéj, 

a następnie komitetowi p z 
o tłókowy ADASA rospoznawczemu, , Rapport śledz= 
twa teg rd d tat dyktatorowi. Lobowidzkiego ran- 
nego cu Ak Sza w lazarecie Ujazdowskim, za 
wiedzą jenerata wsad? dnia 30 grudnia gubernator 
miasta Mariki r oo tołanie przewiezienia byłego 
vieeprezydenta o nE tata; pozwolenie to dnia l sty“ 
cznia r. b. w arek RPP 6, oksząne zostało przez 
Henryka br. ubie š 89 dyrektora banku, oficerowi 
mającemu dozór nad Labowidzkim ; tenże Łabieński *ziął 
go z sobą i zawiózł do pałecu Łubieńskich przy ulicy Kró- 
lewskićj , tam zoprzężony m końmi czekali sa Lubowidze 


ystkim uprzejmość i słodycz charakteru, | 


) 


kiego Bontani i Zdanowski, na skutek poprzedniego poros 
zumienia , zabrali go z sobą i przez rogatki Jerozolimskie 
wywieźli, Lubowidzki deputowany %yznał , że pomay.ł 
bratu do ucieczki, lecz minister oświadcza, iż prawo. 
kryminalne uwalnia go od wszelkićj edpowiedzialności ja- 
ko brata, co się zaś lycze uwolnienia go zaresztu , to zo» 
stawia decyzji izby. F; 
Marszałek zwóciwszy uwagę izby, Że Lubowidzki de» 
putowany był aresztowany z roskazu dyklalora, jako po- 
Wwzebny do wyjawienia ucieczki brata swujego, Że gdy 
praso uwolnić go moźe, zależy od izby wyszeczenie u. 
wolnienia, wezwał do wolowania: Czyli izba poselska 
uznaje; iż deputowany Lubowidzki może być przez ćzas 
trwania sejmu przytrzymany-i kryminalnie sądzony. » 
Po kilku przymówieniach za i przeciwko Labowidzkiemu, 
przestąpieno do głosowania , którego skutek większością 
53 na 113 głosujących okazał, iż deputowany Lubowidz- 
kipod aresztem do wyroku sądowego ma pozostać, Mars. 
szafek wezwał nakoniec arbitrów do ustąpienia, ponie- 
waż izba zajmie się wyborem komuissij i golwował sese 
sję na godzioę 3 po południu. O godzinie 4, gdy się zgro- x 
madzili członkowie i rmórszałek olworzyt sesję, poseł 
Trzciński wniósł: że gdy wielu człooków którzy nie pode 
pisali aktu przystąpienia do rewolucj w d, 20 grudnia r. 
z. dziś głosowali, ażeby przeto zrobiono akt dodatkowy 


co też nastąpiło: Po niejakich kwestjach: czyli posłowie 


piastuiący urzędy mają być wybieraui do kommissjów 
ipo przymówieniu się w tćj okoliczności kilka.członków 
zai przeciwko wybieraniu, zgodzono się, że Żadnego wyjąt- 
ku czynić nie należy. Przystąpiono do wyboru członkow 


‘do kommissij i wybrani zostali: Morawski, Jan br. Ledu- 


chowski, Slaski, Swirski, Sołtyk Franciszek , Kaczkow- 
ski, Świdziński, Zwirkowski, Barzykowski , Lelewel, 


Wołowski, Biernacki , Dębowski, Rembowski , Hiempi» 


cki, — Zestępcami Wiśniewski, Małachowski Gustaw, 
Weżyk, Węgleński, Jasiński, Sołtyk Roman, Tymowski 
Mazurkiewicz, Rostworowski. — Zastępcami na przypa* 
dek potrzeby koniecznćj: Morozewicz, Turski, Radoński, 
Szaniecki , Buczyński, Kozłowski. : 

Poczóm marszałek zaprosił członków kommissji aby 
się na naradę względem wyboru wodza i potrzeb wojsko 
wych jutro o godzinie 9 w pałacu namiestników zgrotna” 
dzili; a sessję sćjmową na dzień jutrzejszy na godzinę 6 
wieczorną zalimitował. Sessja skończyła się o godzinie Jl 
w nocy. j 4 

Izba senatorska. Senatorowie zgromadzili. się przed 
godziną ll; po zajęciu miejse według zwyczajnego porząd: 
ku i odczytania listy senatorów, prezydujący xiąże Adam 
Czartoryski wezwał senatorów na kommissarzy na zapro» 
szenie izby poselskićj do połączenia się z senalem; zbli« 
żojących się reprezentantów, mających na czele swego 
marszałka, powitał i w prowadził prezydujący w senacie; 

a zaprosiwszy marszałka do zajęcia miejsca obok siebie 
i wskazawszy reprezentantom im właściwe , temi przemó* 
wił słowy: | - 

Reprezentanci narodu! «Wiadome wam są zmiany, 
przez które rząd narodowy przechodził od pamiętnćj nocy 
29 listopada r. 2. niekorzystne dla pośpiechu naglących 
spraw krajowych nierożerwanćj jedności potrzebujących, 
lecz zmuszone koniecznością. Wszystkie te formy i na*' 


1% , 


zwania rządowe zwracały się zarówno do wąs szanowni re- 
prezentanci nirodü, jako do piórwszego swego źródła, 
mogącego jedynie nadać im moc i legałaość. aS OEA 

«O złożenia władzy dyktatørskiéj przez jenerała'Chło- 
pickiego, osobny rapport będzie wam przedsławiony.  - 

«Rada najwyższa, któr za wezwaniem depfftacji sej- 
mowćj tymczasowie przy swych atlrybucjach pozostała, 
skoro rozkożecie, zda wam sprawę ze swoich czynności: 
Jój członkowie kończąc swe urzędowanie, gotowi- będą 
objaśnić każdą część nie długich co do czasu, lecz wy- 
padkami i trudnościami przepełnionych działań. Deez 
przy wstępie waszych obrad, naglejsze i najważniejsze zaj- 
mą was przedmioty. 


zdołuy: poruszyć wszystkie kraju zasoby; macie wybrać 
naczelnego wodza, któryby: rycerzów Polski do zwycię7- 
kićj wałki poprowadził , macie przekonać się o prawdai-| 
wym stanie obrony ktaiu i wyrzec o stosunkach jego zae] 
granicznych. ' i 

«Bosimi marodów niedościgła Opateanoséizarządza, zə 
éj skinieniem zbieg wypadków, przewidzeniem ładzkićm. 
nicobjętych, wzoosi psństwa, gubi je lab wskrzesza. Ja-/ 
dna iskra wznieca niezgaszone pożary, rodzą się w mgnię- 
nin oka okoliczności nad wszelką rachubę silniejsze, ż 

“EW takićj to zostawaliśmy stanowczćj chwili; pattrąc 
w około siebie, zaledwo jeszcze 0czoin i cżuciomy wiegpyć 
zdołamy. Naród porwany niewstrzymasym “pędem, je- 
daogłośnie urazy swe, Żądania i gotowość obrony wyjawił. 
(4 Lecz są także momenta, w których przeznaczenia lus 
dów, nie jaż od miniowiedzy pór) wających okoliczności, 
ale od nichóe samych zależą: Do takićj chwili dziś do- 
szliświy. Przez czyn pamiętnćj na wieki rewolucji uzy” 
skaliśmy w krótkich dniach zupełną wolność, Mądre jéj 
użycie od nas zawisło, Sobie żostawieni , sami, tóż sobie ra 
dzić musićmy , i léin się pokazać , czćm istotnie jesteśmy. 

«Już najzupełniejszego poświęcenia się potrzebom kva= 
ju dowiedli Polacy. Wśród najtrudniejszych okoliczności; 
odnawiających się zawad; okażmy teraz w radzie przemo- 
Źną nad niemi spokojność, jak wkrótce wojownicy w boju 
okażą niezwalęzony zapał i męzlwo. Zawiedźmy w każ 
dym względzie oczekiwania nieprzyjaciół naszych. Bądź. 
my wyZsi nad wszelkie trudności, zawady, a nawet kle- 
f ski. Aby ocalić byt, godność, honor narodowy, czegoź 
pi nam wreszcie najbardzićj potrzeba? oto zgody. W zgo- 
dzie i jednomyślności zaajduje. się jedyna rękojmia prze- 
(| znaczeń narodu. Zapomnijmy o wszelkich osobistych wie 
| dokach i wzgłędach. Ocalenie narodu do „ładaćj wyłą- 
i cznie osoby przywiązanów nic jest; niechaj się wszyscy 
w jedną wolę złączą: izby, rząd, wojsku , naród cały; 
niech jedaćm czuciew pałają, jedną myślą czynią — myż 
ślą ocalenia kraju; a ta jedna myśl, tą jedna wola, jeśli 
mądrością ierowana, musi doprowadzić do swego wiel: 
kiego celu. y 


. / . . i + . [4 
i « Nie łatwesą nasze koleje, zbierzmy szanowai mężo* 
Ep (wie ile wnas jest rostrophości y zastanowienia, imocy i sta» 


; łości umysłaj zbierzmy jedoćm słowem wszystkie zdol- 
/ności rozumu i duszy, a westchoąwszy do Boga ojców na- 
"szych i prosząc o jego natchnienie, usiłujmy niczego nie- 


1 
t 


||| W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. da. 


szęzędzić > niczego nieopuścić, wszystko uczynić, co naj- 

droższą „i mam tęraz powierzoną ojczyznę. wyzwolić i o. 

calić potrafi tb oho o r seriyfuwyą Sag, 
Potósr zabrał głos. marszałek sejmowy+« 1- , 

,. Szanowny senacie, prześwietna igbo; poselska, « By: 

toby: 10 rzeczą niepodobną wyrazić, jaką chlubą, jaką ros» 

koszą przejęty jestom; iż mi się godzi na nowo w izbach 


. połączonych głos wolny wśród w olnych podnieść rodaków; 


wszystkich nas zapał wspólny zagrzewa, wszyscy do. tegoż 
samego dążypty celu,” wszyscy jedoóm tehniemy czuciem, 
a tém jest: miłość ojczyzny i Żądza. prawa Polaków, «0» 
siągnienie tych wyżćj nad Życie cenionych zamiarów prze z 


I | same dyplom dyczne porozumienia i aktady, jest prawie 
«Maie szanowni mężowie zaprowadzić :eząd odpowie») j 


3 dai obecnym. gwałtownym okolicznościom, irzad™ silny, 


marzeniein; krwią prawych. o.gżów, wojną z przemo* . 
żnym i mściwym wrogiem okupić się wypada, zostawując 
przyszłym pokoleaiom;naszym w spuścienie, imie baz skae ` 
zy, naród woluy,krej niepodiegłyi samoistność. Egoista 
tylko , który wszystko do: siebie ściąga: tę rachubę za 
skutek chwilowego zapału poczyta, lecz właśnie ten tylko 


| zapał do wielkich celów doprowadzić może, i zwycięztwo 


samćj tylko liczbie zapewnia. Trzysta. Greków wstrzy” 
malo iniljonowe wojsko Xerxesa, a jeżeli nie momy-Ter+ 
mopyłów, mamy serca spartańskie, Z nich «wystawimy od 
Moskwy zaporę niezłomną , która jak ów -mavr dzielący 
Chiny’ od Tatarów n»paści, do naszej rodzinaćj ziemi. nie 
dopuści hord pieprzyjscielskich, „Nie chcę wam szanowni 
mężowie obszermićj wynuczać «aczući myśli każdemu Po- 
lskowi właściwych. Kończę więc oszczędzając chwil prze- 
znaczonych do czynów ważnych , pomny: iż jeżeli kiedy, +» 
to w rewolucjach nic nie ma nad czas droższego iż w.nich**" 
dużo i spiesznie działać a zwięźle mówić i radzić należy. - 
Po przeczytaniu rapportu weżwał „prezydujący w se» - 
jnacie izbę poselską, aby powróciwszy do miejsca swoich vans 
posiedzeń , zajęła się. wybraniem kommissjów sejmowych, 
do którćj czynności i senat z swé} strony przystąpi nie- 
uwłocznie. W skntek: tego, po rozłączeniu się, izb, przy: 
stąpione do wyboru tychże komumissji w sposobie prawem 
wskazanym. Wątpliwość rzeczoną przez senatora kaszte- 
lana Nakwaskiego, czyli członkowie wchodzący. do składu 
rady najwyższćj narodowćj mogą być wybranymi na człon- 
ków kommissji sejmowych, rozwiązano afirmative większo- 
ścią. 15 kresek. przeciwko 13. — Zaraz potóm przystąpio- 
no do wyboru członków komnmissji sejmowych i w. brany- 
mi zostəli większością kresek: 1) Do kommissji spraw 
skarbowych Gliszczyński , Kochanowski i Wodzyński;, 2) 
Do kom. praw. cywiloych i kryminalnych: Lewiński „.Mi- 
chał Potocki i Bieńkowski; 3) Do kom. praw. organi- 
cznych i administracyjnych: Stanisław Małachowski „Pla- 
ter, Miączyński. — Otych wyborach uwiądomił prezy» 
jący radę najwyższą narodową i solwował sessję na dzień 
następny nagodz. 10 zrana.. ARE 


du hPa OEG 


— Półlosy z Nrów 20,129 i 26,749 z, klassy Bój 38 lo- 


+ 
terji klasś. zagubionę zostały, wraz z pugilaresem, w prze.» 

jeździe z Jabłonny do Warszawy ui ACEI P. m; qi 
ktoby takowe znalazł, raczy oddać. w domu Lessla przy. iz 


Miodowój ulicy na piórwszóm piętrze w dziedzińcu, ośtrze» 
ga się przytóm, Że wygrana tylko praweluu właścicielowi 
tychże biletów , jaki w xiędze kontrolli zapisany , wypła* 

coną zostanie. z " UCZE" ę 7 IA R 7 
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